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10 halerzy 
10 fenigów 
10 gro<y 
Redak 'ya 


przy ul Henryka Sienkiewi- 
cza M 10 (Targ iwa) 


Administracya 
w pIe Przy „ulicy króle 


Listów py JE na 
ainmne aig, Rękopisów, 
Redskeya nie zwraca 


GAZETI 


Zawisdumienia o ślubach, 
zabawach, przeusiawie- 
aiach i koncertach ną platne 


WYCHODZI G 


DZIENNIK POLITYCZNO-SPOŁECZNY 


GODZINIE 8-MAJ RANO, u 


10 halerzy 
Cena | 10 tenigów 
10 groszy 
BP mieslączna 
? kor, 50 hal, 2 marki EQ 
fanigów lub 1 rubia 26 ki 
£ przesylką pocztowąd ka 
rany, 3 m. mac lub 1 rubel 
Bu kop. 

kwartalnie trzy razy tyl 
Gene ogłdszeń: ogloszenia 
drohne po 6 h, vd wyrazu 
Ogloszenia reklamowe pt 
10 h. za wiersz (petit) lub 
jego miejsce, Nekrologi, . a- 
władomienie a BREE 
bawach po 50 h. ad wieraza 
Nadesłane po | kor, 1 mer 
(50 k.) 2a w fersz pelitawy 
zataczniki podług taetsel 


POLSKI 


GAZETA PU 
pan jest do nabycia 


„GAZETA POLSKA" 


Prenumeratę i ogłouzenim przyj:nui 


KAjest do nabycia nę wazystkich Biurach cs eaników, kalęgariiac . Lrańkaon, wozóle ta, „late jast wystawiony yaple 
Takie qaplay wy»iawio:je są w Dąbrowi 
Jędrzejowie. Radoniłu, Lublinie, Piotrxowie. Liołonogu, Sławkowie, Olkutz 
Adrqinietracya w Dąbrowie ul. króla J-ra Sobleskiego M A (dawniej Szosowa). 


Zagórzu, Btrzemleszycach, Niemcach, Wolbromin 
Miechowie, Kielonch, Roleałiawiu I l. d 


: p BIULETYN URZĘDOWY AUSTRYACKI. 
Depesze Biura Korespondencyjnego WIEDEŃ 26 sierpnia. Urzędowo donoszą: 
z dnia 26 sierpnia a ada ÑA FRONCIE ROSYJSKIM. Pomijajac miejscowe walki na przedpolu, 
nie zdarzyłu się nic ważniejszego. 


Bułgarzy stale naprzód. 


Rumunia patrzy Jasno. 
Dalsze zamówienia amunieyi w Ameryce. 


Gratulacye posła Stanów Zjednoczonych. 


BREMA 26 sierpnia. (Urzędowo). Poseł amerykański Gerard 
wystosował do prez. Lohmanna następującą depeszę: 
Zechciej pan przyjąć moje najszczersZe graiilacye z powodu szczęliwe- 


go powrotu „Deutschland”. Przyczyniłeś się pan przez tn bardzo nie tylko do 
pokrzepienia uczuć przyjaznych między Niemcami a Ameryką, ale 
pokazałeś znowu światu ducha przedsiębiorczego | miłość ojczyzny u kupca 
niemieckiegu oraz dzielność | śmialość walecznych marynarzy niemieckich. 


Gratulacye Kanclerza Rzeszy. 


BREMA 26 sierpnia. Kanclerz Rzeszy złoży! telegraficzne życzenia nie- 
miechiemu Towarzystwu żeglugi oceanicznej, kapitanowl i calej załodze handlo- 
wej łodzi podwodnej, gdzie wyrazł się: „Zwycięstwo techniki niemieckiej i 
odwagi niemieckiej dają nawą rękojmię n: ezwyciężonej siły, z jaką Niemcy to- 
rują sobie drogę przez świat”, 


Radość w Bremie. 


BREMA 26 sierpnia. Przy wjeżlzie I, p. „Deutschland“ prezydent nie: 
mieckiego Towarzystwa żeglugi oreanicznej Lohmann wygłosił mowę do wra- 
cających do ojczyzny gości honorowych, w której powitał przybyłych imieniem 
calego narodu niemieckiego, H storyczao:knituralna podróż — slawił—dakonała 
dzieła żeglarskiego, godnego przodków hanzeatyckich. Nareszcie złożył im po- 
dziękowanie imieniem ojczyzny niemieckiej i wzniósł trzykrotne „Hurra!“ oa 
cześć kap. Kóniga, oficerow i załog'. 


Nowe zamówienia amunicyi w Ameryce. 


LONDYN 26 sierpnia, „Daily News“ donoszą z New Yorku: W Ame- 
ryce są w robocie zamówienia na granaty i inny materyal wojenny w kwocie 
19 milionów fgotáw szterlingów, 

Obliczają, że alianci do czerwca r. 1917 będą musieli wy- 
dać na oręż i amunicyę 75 milionów funtów szterlingów (oko: 
do 2 miliardy korou). 

Rosya zawarła kontrakt na dostawę 200,000 ton drutu kolczastego, 


Protest przeciw lichwie żywnościowej w Anglii. 
LONDYN 26 słerpnia, „Daily Telegraph" donosi z Liverpool: Odbyła 


slę tutaj masowe zebranie stowarzyszeń robotniczych, ua którem wniesiona pro- 
test przeciw bezczynności rządu, który nie nie czyni przeciw przekupoioin środ: 
ków spożywczych, 


Rumunia patrzy jasno. 


BUKARESZT 26 sierpnia. „Seara“ stwierdza silne wrażenie ofenzywy 
bułgarskiej na tutejsze kola wojskowe, podnosi zarazem tragiczna rolę armii 
serbskiej, której ostatki posłano przeciw bułgarskim silom głownym, ahy cał- 
Ai zniszczona została. 

lzienujk kończy: Wkrótce będzie także koniec z armią Sarralla, której 
przypadło dzisaj tragiczne zadanie podjęcia akcyi militarnej bez widoków po- 
wodzenia, dla względów politycznych. 

Organ rządowy „Indenpeadence Roumaine“ stwierdza potężną dziajal- 
ność mocarstw centralnych w kwesty! aprowizacył i zupełną bezskuteczność 
wszystkich dotychcząsowych usiłowań nieprzyjacielskich, ażeby wygłodzić 120 

| milionów ludzi. Nie glód, ale miecz wypowie ostatnie slowo w tej wojnie. 

Ze względu na zastój w ofenzywie czwóraliansu na wszystkich prawie fron- 
tach1 postępów bułgarskich chce się tymi wywodami dać do poznania, że sytuacya 
militarna ich sojuszników może być uważana za po- 

ZĘ 
| —— 


mocarstw ceotralnych i 


A FRONCIE WŁOSKIM. Ogień armat uieprzyjacielskich przeciw na» 
szym pozycyom na południe od Wippach był czasami znowu bardzo żywy. W 
odcinku Plócken próby zbliżenia s'ę nieprzyjaciela odparte. Na froncie ma po- 
łudnie od doliny Flelms powtarzane ataki kilku batalionów włoskich przeciw 
Caurio| rozbite, podobnie jak wszystkie wypady słabszych oddziałów nieprzy* 
jacielskich na nasze pozycye bojowe w okolicy Cima Dieci. Pod Dusern zestrze» 
lony jeden latawiec włoski typu Caproni, 

NA POŁUDNIOWYM WSCHODZIE nic ważniejszego. 
Von Hóler, 


BIULETYN URZĘDOWY NIEMIECKI. 


BERLIN 26 sierpnia. Urzędawo donoszą; 

NA ZACHODZIE. Pa trwale gwałtownych walkach aityleryi na północ 
od Somme nastąpiły wieczorem ataxi picchuty nmieprzyjacielskiej w odcinku 
Thiepva|, las Fovreanx i pod Maurepas. Zostały one odparte. 

Na półaoc od Tuahure patrole nasze wzięły w rowach francuskich 46 
jeńców. 

Pięć latawców nieprzyjacielskich zestrzelonych. 

NA WSCHODZIE nic szczególniejszego. 

NA BAŁKANACH. Na półnoeny zachód ad jez. Ostrowo w ataku na 
Ceganska planina poczynione pustępy. Na froncie Moglena wypady nieprzyja- 
cielskie odparte. 


O czem Niemcy mieli Greków zapewniać. 


ATENY 26 sierpnia. B wo Reutera donosi: Rząd niemiecki zapewnił, że 
ani wojska niemieckie ani bułgarskie nie wkroczą do miast: Drama, Kawalla i 
Seres. 


Dalsze raporty angielskie o ataku Zeppelinów. 


LONDYN 26 sierpnia. (Urzędowo). W nocy na 25 sierpnia 6 Zeppeli- 
nów nieprzyjacielskich zaatakowało wschodnie | poludniawo-wschodnie wybrze= 
ża Anglii. jeden zapuścił się dość deleko w gląb lądu. Bomby rzucona także 
na okręty, Szkoda niewielka, W jednej miejscowości uszkodzona stacya kale- 
jowa i kilka domów. W innej miejscowości dwa domy zniszczone, Stwierdzono 
dotąd, że 9 mieszkańców zostalo pokaleczonych, z tych kilku śmiertelnie, 


Anglicy o nowych Zeppelinach. 


LONDYN 26 sierpnia, Lord Montagu zawiadomił w mawie na zgroma- 
dzeniu w St Eimund, że Niemcy hudują teraz nad-Zepneliny, z któ. 
rych 3 albo 4 będą gotowe w październiku, |eden minewrował już nad morzem 
Północnem. Nowe Zeppeliny odznaczają się większą szybkością, szerszym pro- 
mieniem lotu i większą odpornością, Mogą pomieścić 5 ton bamb, są uzbrojo- 
me w karabiny maszynowe | szybkosirzelne armaty. Montagu żądał lepszej or- 
ganizacyi służby napowietrznej i silniejszych armat obronnych. 


BIULETYN URZĘDOWY TURECKI. 


KONSTANTYNOPOL 26 sierpnia, Kwatera główna donosi: 

Front Kaukazu: Walki, rozgrywające się na części wysuniętych naszych 
pozycyi na prawem skrzydłe, rozwijają się dalej na naszą korzyść, Wzięliśmy 
pewną liczbę jeńca. 

Na innych frontach nic ważniejszego. 


Dalsza zwycięska ofenzywa Bułgarów. 


SOFIA 26 sierpnia, Sztab jeneralny donosi pod dniem 25 sierpnia: 

Ofenzywa naszego prawego skrzydła trwa dalej. W okolicy wzgórza 
Moglenica od dnia 21 — 23 sierpnia znaczne siły serbskie dywizyi „Szumadija* 

podejmowały 18 ataków na nasze wysunięte pozycye w odcinku Kukurus—Ko- 
Gil Wszystkie ataki zostały odparte, poczem Serbowie cofnęli się na swoje 
pierwotne pozycye. Straty inh są potworne. 

Nasze lewe skrzydło dąży naprzód ku brzegom morza Egejskiego, na- 
potyka po drodze tylka na słabe oddziały kawaleryi angielskiej, która cofa się 
ku zatoce Orlano. 

Dnia 23 sierpnia zdobyliśmy grzebień gór Prnar, wzgórza na północ od 
Kawalli ı całą dolinę Sareszaban. 


Okręty włoskie na dno. 


LONDYN 26 sierpnia. Lloyds donos? o zatopieniu 2 wielkich żaglowców 
włoskich. Według wiadomości z Genui na wodach tamtejszych ostatuimi dniami 
zostało zatopionych 5 żaglowców włoskich. 


la Ania 27 Sierpnia 1916 


rzecz tylokrotnie omawianą i poruszaną; tro, z podziemi dorywczych i skrytych| mi zapisanie się do „Sokola“, tej 
przez całą prasę mocarstw centralnych.| prób tworzenia ojczystej sły zbroinej— 
Nic dziwnego, że wobec lego istot-| wyszedł żołnierz-legionista polski—pe- 
. nego braku w iuformacyach hr. Monts| en bohaterskiego męstwa, ożywiony wia- 
Ww odpowiedzi hr. Monts. szwankuje bardzo i cała dalsza koocep-|rą w jasną przyszłość Ojczyzny i pewny 
cya jego wywodów, które poseł German zwycięstwa swych idei dwa już z górą 
== rozpatruje krytycznie w dalszym ciągu |lata krwią i znojem dokumentuje on tę 
Przed kilku tygodniami pojawił się na|swojega artykułu, pewuość i tę wiarę, zawsze jednako silny, 
naczelnem miejscu „Berliner Tageblattu" Polityk pulski zwraca przedewszyst-|w hart i męstwo zbrojny, w doświad. 
DA dyplomaty ZAC hr, JE: kiem uwagę, że geograficzne i strate-|czenie starego, wytrwałeko żałvierza ba- 
i a i A 
PORTA RAEO WA TAKA jak giczne wywody o naturalnej granicy Eu- | gaty. 
i zagraniczna. Hrabia Monis w artykule| ropy centralnej wobec Rosyi mocno 
swoim, powtórzonym przez nas obszer-|szwankują i że idea tej granicy militar- |gionowych zastępów, które w swych 
w swoim czasie, zastrzegł się Wpraw-| nej nie dała się nigdy urzeczywistnić, szczuplych szeregach skupiły wszystko, 
ao katym, Biedak jeddak wy. W dalszym ciągu porusza „hr, Monts | co najlepsze w narodzie, to przebogaty 
raził zarówno w tekście swego artykułu, |śliską kwestyę, niejednokrotnie przez na-|a wspaniały dorobek odradzającej się 
Jak i pomiędzy wierszami szereg zastrze: Í szych najserdeczniejszych podnoszoną, o|Polski, to krynica, z której czerpać bę 
żeń 1 trudności, przeszkadzających rY- | pienmiejętności rządzenia się narodu pol-|dą pokolenia, 
EC KORA E skiego —W odpowiedzi na ta wskazuje Dzisiejszą wielką rocznicę uczeljcie 


zagadnionia Ei centralnej. Artykul A 
S Lai Enen era nia "Pozostał bez | slusznie poseł dr. German, że autor nie-|w sercach waszych, skrzepcie je nadzie 
i ją w lepsza, jasną przyszłość, nadzieją 


odpowiedzi, a to w osłanim numerze |miecki znowu nie ma poczncia rzeczy- 
„Polnische Blatter" znajdujetny obszernie | wjgtogci i że mógłby się poinformować|dziś pełniejszą i głębszą niż kiedykol 
ROACH t jakie doświadczenia poczyniły|wiek przedtem 
prezydenta lzby posłów d o tem, jakie 2 AA R R 
domila Germana, którą tu w si władze niemieckie w Królestwie w cza- wiarą, że trzecią rocznicę powsta- 
czeniu i wyjątkach powtarzamy: sie całorocznej okupacyj, nia Legionów Polskich święcić gdziemy 
„Rozumiemy zupełnie — są koń-|spokojni |uż o Byt i Jutro naszej Oj: 
cowe słowa artykułu w „Polnische Blat-|czyzny, idźcie, jak dotąd dzielnie i pe- 
ter“ — że każdy naród musi się na wnie ku świętemu celowi, 


nej organizacyj niepodleglościawej. Prz | 
iąłem projekt z radością i tegoż 
czora łamałem kości na drążkach ij 
nych przyborach, mających służyć (g 
nadejdzie czas) do odbudowania Pi 
Ażeby stać się prawdziwym Soko 
musialem sprawić sobie kostyum, 
ten uzupełallem ze stosunkowo 
nym uszczerbkiem kieszeni, 

jeszcze jeden warunek mianowicie p; 
czenie się pieśni: „Ospały i gnuśny 
Proszę sobie wyobrazić mnie  niepogj, 
dającego ani odrobiny słuchu, zmusza] 
nego do śpiewania całemi godzinami, | 


Po takiej lekcy, śpiewu musial 
oczywiście przeplukać każdorazowo g 
dło, co też przynosiła pewien wydatek 
Ale tudnu, dla idei trzeba poświęcje 
wszystko. ] 

Nakonieo zostałem prawdziwym 
Sokolem, f larem Ojczyzny, gdyż umla 
lem już fikać kozły na drążkach, śpie 
wać i pić jak dragou rosyjski, a ca naj. 
ważniejsze; miałem kostyum, Dlugi czas 
spływał mi teraz na ćwiczeniach clał 
ducha, aż w końcu 1914-go roku awa 


Poseł German 


Dwa lata istnienia wałecznych le 


Dr, German stwierdza przedewszyst 
kiem, że hr Monts miał bardzo 


niedokładne informacye, pi- ż jp; |sowalem na zastępcę druha pomacnik; 
sząc swój artykuł i że bardzo KACK gół kierować zdrowem poczuciem egoiz- EN komeadanta. W tym czas e „oasi“ zbi 
tylko wniknąt w subtelność problemu, | ui skoro się jednak raz KEA genera! major.|żyj| się na kilkanaście kilometrów do 


wać słowa Europa centralva zamiast 


st ja |wyszczególniania narodowości, to musi 
inne aaa znacznego Szapełoiena: Juse takie roznezyć ian gzogm na Male obserwatoryum. 


punkt wyjścia autora, według którego wszystkich, którzy do tej Europy 
Moja działalność 


tralnej należą, albo których się prag- 
Sprawa polska od r. 1864 przestała wy-|"€9 ń A is ` 
wierać jakikolwiek wplyw na wzajemne |0ie do nich ERA Sanok A ES 
stosunki mocarstw, wymaga uzupełnie-|5 4 nu na tem właśn p Ek 1 
polityczna. 
W początkach wojny, gdy Strzelcy 
weszli do Królestwa, ja, który zawsze 


i aby egoistyczne tendencye 
E ee O OS T 
noczyć, iżby wszyscy chcieli 
2 ofiarą i chęcią ponosić 
wszelkie ofiary za ideę Eu- 
ONY En ETELE 
odznaczałem się bardzo wojowaiczym 
duchem (o czem maże zaświadczyć naj 
lepiej moja zacna małżonka) postanowi- 
łem wstąpić w ich szeregi, Zwierzyłem 
się z tym zamiarem panu Z., jednemu z 
moich serdecznych przyjaciół. Trudno 
opisać wrażenie, jakie ten mój projekt 
sprawił na panu Z., zdumiał się niepo- 
miernie i następnie, dobierając malowni- 
czych słów i zapomocą żywej gestyku 
lacyl, starał się odwieść mnie ud tego 
zamiaru. Używał tak silnych argumen- 
tów, że w końcu przyznałem mu słusż 
ność i postanowiłem.. czekać. Dzięki 
panu Z. miałem już wyrobiony sąd o 
Legionach. Wiedzialem, że są to baa- 
dyci, którzy za pieniądze biją się z woj- 
skami „Taty*, 
Pewnego dnia p 


mej rodzinnej miejscowości. 
wzmocnił działalność, Dwa razy ty 
dniawa ćwiczyliśmy całemi godzina 
Je kładłem największy nacisk na ćwicze 
nla karku, uzasadniając to tem, że ladaj 
chwila „oasi“ przyjdą, a wtedy jedyn 
Sokoli będą godnymi ich powitać; 
tego też muszą mieć wygimaastykowi 
ne karki, by móc się nizko kłaniać, a 
razie niehumoru którego z praporsze 
ków nie odczuwać zbytnio uderzeń naj 
hajki Druh komendant podzielał 
zdanie, Na nieszczęście „nasi“ mie przys| 
szli, nasze starania spelały chwilowo naj 
niczem, Rok 1915 zniechęcił mnie niel 
co do pracy nad odbudową Polski. Po: 
wód był ważny. Małżonka moja je 
gwałtownego usposobienia; zawsze uw; 
žalem ją za anormalną, a teraz 
zapisała się do jakiejś Ligi, 
zaieść mych przekonań i stąd też pa: 
wstrawały ciągłe niesnaski domowe. 
cząłem pozorować coraz częściej 
nieobecność w domu ćwiezeniami 
mnastycznemi. Spędzałem wieczory 
druhami, politykując przy kieliszku | 
szklance. 

Pieniądz jest okrągły (nie mówią 
o bonach), toczy się i ucieka. Identyc: 
nie ta samo działo się u mnie; me pran 


zwanego kwestyą polską. Szeieg poglą- 


Podkreśla tu dr. German, że m o- 
carstwa zachodnie nigdy nie 
dawały Polakom do poznania 
skłonności poparcia ich ewen 
tuatlnego powstania przeciw 
Rosyi. Natomiast działo się wprost 
przeciwnie, Wszakże w czasie wojny ja- 
pońsko-rosyjskiej była chwila, w której 
całe Królestwo Polskie byłoby powsta- 
ło, gdyby otrzymało do tego kroku chuć- 
by najmniejszą zachętę lub pomoc z czy- 
jejkolwiek strony. To się jednak nie 
stało, ruch w Królestwie obrał inną dro- 
gę | na długi czas odwrócił umysły 
znacznej części narodu od myśli o pow- 
staniu. Pomimo tych bolesnych doświad 
czeń r. 1905, nie wyrzekli się Polacy 
myśli o zbrojnej walce z Rosyą, Tu dr. 
German ze zdziwieniem konstatuje. że 
kr. Monts zdajesięzupełnienie 
wiedzieć oistnieniu Legionów, 
zaczem w krótkich słowach 
przypomina mu dwuletnie 
dzieje kampanii Legionowej, 


Rozkaz Komendy Legionów 


z dnia 16 sierpnia r. 1916. 


Legioniści! 


Drugą już święcimy dzisiaj roczni- 
cę pamiętnego daia 16 sierpnia 1914, gdy 
rzeczywistością stało się wezwanie da 
zbrojnego czynu i jako wynik wali wy- 
zwalającego się Narodu powstał Naczel- 
ny Komitet Narodowy i Legiony Polskie, 
Z chaosu licznych i często sprze- 
cznyrh haseł i nieskrystalizowanych dą 
żeń rozdartego niewolą i kordona mi spo 
łeczeństwa, z mgławicy niepewności lub 
niewiary w pomyślne dla Ojczyzny 


uciekały, natomiast sceny domowe prz 
erały coraz groźniejsze rozmiar 


łóżku, bez trwogi, a tylko dziecinnen 
przepełniony zdumieniem i liczę—czter 
nastu mnichów; wszyscy równym kro- 
kiem, powietrzem, ponad podłogą mo 
jego pokoju — i znikają w ścianie. Na 
reszcie! Ostatni. Przebiega mnie jakgdy- 
by silny prąd elektryczny, Pokój mój w 
głębokim mroku; wychodzę z łóżka, za 
palam światło. Drzwi zaryglowane jak 
zawsze., Widzę ranę z ukłucia na ręce, 
czuję się zupełnie na jawie. 

Tak się to stało, jak lo tu spisałem. 
Mapako jakby uwolniony od czegoś, 
kładę się do łóżka, 

w * 


19 stycznia r. 1903, 


strzeni, w której człowiek najlepszą częśći 
tego coś wyjawił, coś jeszcze mogło po- 
zostać? Przypuśćmy, że z owej siły ży 
ciowej zostalo jeszcze coś w domu, któ 
ry zamieszkujesz, Telepatya, chcę t 
zauważyć, jest rzeczą dawiedzioną. Odi 
czasu telegrafu bez drutu niema już nie 
cudownego. Czemżeż zaś jest telepatya, 
jeżeli nie oddziaływaniem na odległość 
sły życiowej jednego człowieka na wraż: 
liwość drugiego? Działaniem na odleg: 
łość w przestrzeni? Czy byłoby w 
tem co cudownego, gdyby pomyśleć ol 
działaniu na odległość w czasie? Nie. 
Pomyśl, że siła życiowa pewnego czło- 
wieka, jak się to gromadzi prąd elek 
tryczny, mogła pózostać po jego śmiere 
ci gdzieś w przestrzeni, w aoc żył i 
umarł. Pomyśl dalej, że pa dwudziestu 
latach wrażliwość drugiego człowieka 
jest tak wielka, iż wystarczy pomyślał- 
pie najmniejsza cząstka siły życiowej in= 
nego czławieka, ażeby mózg jego wpra= 
wadztć w fłunkcye, które tworzą szereg, 
widziadeł sennych, dodaj do tego łatwo 


prawdą i rzeczywistością, co tu sp 


suję: 

i Jest godz. 11-ta, Silne tykanie ze- 
gara wahadłowego w bocznym pokoju 
słyszę w niespokojnym półśnie. Wtem 
widzę mgławe światło w moim pokoju. 
Budzę się, gdy zegar już milczy. Na 
schodach słyszę kroki. Krótkie i kłapią- 
ce, jakby ktoś szedł po kamiennych 
schodach w drewnianych patynkacb. Kro: 
ki zamilkły przed drzwiami mego miesz- 
kania, Trwa to sekundę, Potem krótki 
szmer przy drzwiach. Siedzę w lóżku 
wyprostowany, gotowy krzyczeć, za- 
gniewany, że zakłócają mi sen. Wtem 
brzdęk! Jakby ktoś zamek przy moich 
drzwiach rozerwał, Potem, Kłapiące kra- 


TRZY WIZYE 
POETY. 


if 
Było to 17 stycznia r 1906, 


Jan Romocki, blady poeta, z deli- 
katnemi, drżącemi rękami, z oczyma za- 
patrzonemi poza ludzi i przedmioty ja- 
koby w próżnię, leżał z rozpostartemi 
ramionami na podłodze; był martwy, o- 
bok widać było rewolwer. Na skroniach |j przechodzą przez przedpokój do mo- Michał Strzygowski, któremu dzi 
miał malutką, okrągłą ranę, ich drzwi. Wiem, że drzwi zamknięte, |siaj rano całe szczególne zdarzenie opo. 

Na jego biurku leżała otwarta książ- |zaryglowane. Nie boję się. Napełnia| wiedziałem, pokiwał niemo głową | po- 
ka, pokryta równem pismem, stronica za | mnie tylko zdziwienie, że jakiś człowiek | wiedział, że już od dłuższego czasu spo- 
stronicą. krótkiem potrząśnieniem drzwi mógł ra: |dziewał się takiego przeżycia, Byłem 
zerwać silny zamek. GERE aa ECA T 

Wtem takie sama  potrząśnienie|-/4, wzdraga! się, rze zh de aa 

i się jeszcze popytać. Popołudniu przy- 
pac moje oPPÓI „et jen Ji de mae T ponina, Jalu wazy | wzey. powstająca kaueynacyj = wo 
ję, że uśmiecham się | myślę: „Potrzą ko w porządku. Dom, w którym miesz-|masz obraz twoich mnichów Augustya- 
aaj tylko, jest tu rygiel! Nikt tu nie| 6452, jest dawnym klasztorem Augustya-|nów', Powątpiewałem, spierałem się, 
wejdziel” ` ] tylko pełne oczekiwania nów, sale i cele zostały przebudowane, | przesłanki Michała nazywałem absurdem. 
zdumienie, że ktoś wśród nocy chce się| ê podłoga w twoim pokoju została osa-|Ą on zapytał: 


j dzona prawie o metr niżej, niż to było A A 3 

Drzwi otwierają się. Wchodzi — mn'eh |w swoim czasie." Myślałem naprzód, el o a ae a ae aa mdzialeć 
panan: Augustyanin. Maly, z dobredusz- Michat żartuje > Pa „Rzecz WERE towaleś w swoim dzienniku? 

„Wszystko, co tu napisane, spiss- | ną twarza; szczególne, gdy wszedł drzwia- m Z Maletes iT Sana e asd — Tak, jak ciebie widzę przed so- 
łem dzisiaj w nocy o godz, 11, min. 7,|mi, ujrzałem naprzód jego ciało, głowa| właśnie dlatego ARR m i ać p Alba ainar] sa IS Ę 
przy pełnych zmysłach, z niewzruszo:|zdawała się wychodzić z ściany ponad | TOJA obecną EE dak zeza d ai A baka SR h 
nem przekonaniem, że zjawiska i zda-|odrzwiami. O metr nad podłogą szedł EEE GRN Ea i EEA — Czy slyszałeś kiedykolwiek daw- 
rzenia, jak je tu zaznaczyłem, oglądałem |powietrzem ku memu łóżku, przez koł.|toru cheia Pace EBM b le $ ) niej, że dom, w którym mieszkasz, jest 
własnemi oczyma. Ażeby wszelkie przy-|drę u moich nóg, w ścianę. Myślę: halu. | 02 RORY CAS SAI Bi Pa $ RES dawnym klasztorem Augustyanów? 
widzenie uniemożliwić, zaraz po ukaza-|cynacya; ażeby ją spłoszyć, chwytam za | t° aie E TTR a WE taj: — Nigdy! 
niu się pierwszego zjawiska ukłułem się |leżącą na szałce nocnej szpilkę od kra- krótko, EOS na Ti ka IRIS edee TalZ i; 
w lewą rękę szpilką od krawatki i wy-|watki i kłuję się głęboko w zagięcie A RE rade ZARA „ Moglem PANN jero ad. AIA 
raźnie poczułem ból, przyczem tak wy-ļręki. Kropla krwi tryska, widzę ją do-|J*S aa 3 GWO, ks estan TE zi 

, 


Nie zostawił żadnego listu, żadne- 
go znaku o gwałtownej śmierci. Dzien: 
nik był doprowadzony do 17 stycznia 
r. 1903, Daty. Dzień za dniem. Wraże- 
nia, większe i mniejsze przeżycia, jedy- 
nie sposahem stylizacyi odmienne od co: 
dzienności, 


Na jednej karcie dzień 18 stycznia 
1903 był wypisany wielkiemi literami, a 


raźnie pomyślałem: Gdybyś teraz spał, |kładnie, A otol Znowu takie same|y obaj. a AREA EZ, 
ukłucie to musiałoby GG EKG, ke kłapiące kroki, Schodami, korytarzem, Po dłuższej ciszy Michał zapytuje, |łem ani KBA alow. z mown a 
byś nawet śnił tylko o ukłuciu. Widzia- | przedpokojew, drzwiami mojej sypialni, jakgdyby zupełnie bezpośrednio: „Czyj nawet ich — p A wej T 080- 
lem rankę na ręce, z której spływały|znowu jakiś mnich, ale wyższy, surow-|nie sądzisz, Jasiu, że to nieokreślone | biście nie znałem. (d. n.) 
krople krwi, widzę tę rankę jeszcze te-|szy. I on o metr ponad podłogę idzie| Coś, co nazywamy duchem czy duszą, 
raz, gdy to piszę, krew zostawiam na|powietrzem ponad moje łóżko w ścia-|jest ową siłą życiową poszczególnego 
tej karcie na dowód, że wszystko jest|nę. I znowu. Siedzę wyprostowany nałczłowieka; czy nie sądzisz, że w prze- 


o 
Przestałem wydawać w m'ejscu, wyjeż- 
dżałem w okolicę do sąsiednich dru: 
hów. Stopniowo zapał do ćwiczeń gi- 
mnastycznych malał, natomiast wzrastał 
do kieliszka, 


Tak 
roku. 

Wracając kiedyś z wesołej kolacyj- 
ki, spotkałem kochanego pana Z. Roz: 
począł rozmowę wymówka, że nie u 
częszczam na ćwiczenia, że staję się 
złym synem Ojczyzny itd. itd, 

Tlutmaczyłem się gorąco i przyrze 
kłem poprawę i aby zaakcentować me 
uczucia, zaintonowałrm „Ospalv | goug 
ny zgrzybiały ten świat". P. Z. był za 
chwycony, ucalował mnie w oba pel'cz- 
ki 1 w końcu oznajmił nuwinę. Otóż 
komenda postanowiła, aby w dniu 3:go 
Maja w celu zaznaczenia naszych prze 
konań, wbrew garstce ogłup'alych poli- 
tyków nie uznawać tego „Święta Legio 


zszedl czas do maja 1916-go 


nistów* (bo przecież to ich wymysł), 
lecz udać się gremialnie ma ćwiczenia. 
Rozkaz był przyjęty okrzykami zapału 


W dniu 3-go Mają rano o Grej za- 

się zbierać druhowie; o godzinie 
10-ej byli wszyscy prócz komendanta, 
Na 80 brakowało zaledwie 68, Jednem 
slowem wynik rozkazu nadspodziewany. 
O-11 ej przybył komendant, witając nas 
staropolskiem:  „Czołem|* Odpowle- 
dzieliśmy jednogłośnie „Czołem, dru 
hu komendanciel* Po zdaniu rapor- 
tu wyruszyliśmy na ćwiczenia. Po 
przebyciu pięciokilometrowego dystansu 
w ciągu 4-ch godzin uczuliśmy zmęcze 
nie i głód. 

Zarządzono odpoczynek i z zapa 
łem rzuciliśmy się Uo zapasów. Znala- 
zło się wszystko: wódki, przekąski, pie- 
czeń itp. W dodatku nasi skauci t, zn. 
„Dorost sokoli* przynieśli nam nieco 
pieczonych kartofl'. Musieliśmy przyjąć, 
w zamian oflarując im po kieliszku ko- 
niaku, Widzieliśmy, że mieli ochotę, 
ale ponieważ w obecności komendanta 
zawsze zachowują przepisy sxautawe, 
więc i teraz odmówili Bylśmy tym 
postępkiem zbudowani i popłakaliśmy 
się z rozczulenia. Po chwili oddaliśmy 
się objęciom Morfeusza (nie wiem. czy 
to wzruszenie czy.. wódka tak podzia- 
łała). 

Obudził nas głos komendanta, 
Zmierzchało.. Musieliśmy zaniechać ćwi- 
czeń i z pieśnią na ustach puwróciliśmy 
do dumu. 

Teraz żyję z dnia na dzień oczeku 
jąc „naszych“, którzy lada dzień wrócą 
(lak mi p. Z. mówił). No, a leraz koń 
czę, bo mamy z p. Z. oskrzydlać armię 
Hindenburga, oraz układać nowy plan 
(nie wiem, której z rzędu) ofenzywy ro- 
gyjskiej, która przyniesie nam olbrzymie 
zyski pod postacią miłych i pachnących 
kozaczków. 


częli 


Najgorzej. 


KRONIKA. 


Odznaczenia w Legionach Polskich. 
W uznaniu wybitnie walecznego zacho- 
wania się wobec nieprzyjaciela odzna- 
czeni zostali: srebrnym medalem walecz 
ności I klasy: oficerowie legionowi Hen- 
ryk Szymański, Józef Woliński, Stani- 
sław Klimek, Józef Haluta i legionista 
Józef Sandor; srebrnym medalem wa- 
leczności II kl. sierżant legionowy Józef 
Muka, podoficerowie legianoni Roman 
Zieliński, Wacław Rzehak, Jan Kraus, 

ózef Laskowski, Leopold Łopuszański, 
enryk Węglowski; bronzowym meda- 

lem waleczności: legionista Domagała, 

wszyscy z 4 pp. Legionu polskiego. 

Kursa nauczycielskie dla byłych legia 
nistów. Departament opieki NKN w 
Krakowie (ul. Batorego 20) zamierza u- 
rządzić po wakacyach kursy dla byłych 
legionistów i inwalidów, celem przygo- 
towanla ich do objęcia posad nauczy- 
cielskich ludowych w Królestwie Pol- 
skiem, 

Departament zwrócił się już do 
wielu wybitnych i znanych na polu wy- 
chowania seminaryalnega osobistości © 
radę i wskazówki, jakby w najkrótszym 
czasie można przysposobić do tega za- 
wodu byłych żołnierzy polskich. Ponieważ 
Departament nie może być pewny, że 
listy do wszystkich adresatów doszły, 
więc i na tej drodze zwraca się do lu: 
dzi, którym rozwój szkolnictwa w Kró- 
lestwie Polskiem na sercu leży, a los 
naszych superarbitrowanych i inwalidów 
nie jest obojętny, aby zechcieli Depar- 
tamentowi opieki NKŃ. dopomódz swą 
radą. Również wzywa się tych byłych 
legionistów, którzy jeszcze nie są w e- 
dencyi Departamentu, a którzy chcie- 
eH 
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liby dokończyć swego wykształcenia ce- 
lem objęcia w przyszłości posad nauczy- 
cieli w Królestwie Polakiem, aby zgło- 
sili się do Departamentu ustaie (w go- 
dzinach od 4 — 6 popoł) lub pisemnie, 

Z inicyatywy Zarządu Wzajemnych U 
bezpieczeń od ognia w Królestwie Pol 
skiem za pozwoleniem władz odbędzie 
się w Warszawie w dniach 8, 9 i 10 
września r. b. Zjazd Przedstawicieli 
Straży Ogniowych z całego kraju w ce: 
lu omówienia spraw zawodowych. 

Szpital Czerwonego Krzyża w Piotrkowie. 
Z powodu zawierającej pewnej niedo 
kładności notatki p.t. „Szpital Legionów 
w Piotrkowie, która się ukazała w 
„Dzienniku Narodowym* w Piotrkowie 
Nr. 189 z dnia 20 b. m, a następnie 
została powtórzona przez inne pisma, 
komunikuje nam Prezydyum Kraj. Stow. 
Czerw. Krzyża że szpital wspomoiany 
noszący nazwę „Szpital Czerw, Krzyża" 
w Piotrkowie, składa się z trzech od 
działów, z których jeden przeznaczona 
dla legionistów. Ten oddzial pozostaje 
pod bezpośrednią opieką przydzielonega 
z ramienia Legionów dra Konopackiego, 
Naczelnym kierownikiem wszystkich od- 
działów jest dyrektor szpitala, zaszczyt 
mie znany w naszym kraju lekarz dr, 
Dr. Jaa Opolski, do niedawna kierow- 
nik szpitala Czerwonego Krzyża w Rze- 
szowie. Szpital Czerwonego Krzyża w 
Piotrkowie mieści przeszła 400 łóżek, z 
czego 140 przypada ma oddział dla le 
gianistów, 

Lagion czeski, Pismo czeskie „Hlas 
Naroda“ pisze z powodu wiadomości o 
zniszczeniu legionu czeskiego w armli 
francuskiej, wypierając się wszelkiej z 
nim wspólności, że legion zasługuje na 
ten sam las, co bezkulturalne hordy ko 
lorowe, jakie Francya pędzi na Niemcy. 
Lepiej, że legion zginął, niż gdyby na- 
zwą swą i istnieniem hańbił naród czes- 
ski, który jest szczęśliwy i dumny, że 
nieprzejrzane legiony jego synów nad 
granicami kraju i ojczyzny spełniają 
swe nbowiązki. 

Z podróży „Dautachland*. Dzienniki 
podając szczegóły o podróży sławnej 
łodzi podwodnej, podkreślają poprawną 
neutralność Stanów Zjednoczonych. Ka- 
pitao König prosił o przydzielenie mu 
krążownika, czego Amerykanie odmó- 
wili, ofiarowali natomiast holownik,czemu 
znów König odmówił, bo chciał wyje- 
chać sam. 

Pogoda była przez jakiś czas bu 
rzliwa. Łódż okazała się bardzo silna. 
Ma ona 64 mt. długośc', największą sze- 
rakość 8,9 mt, głębokość 4,5 mt, po- 
jemność 1,900 ton. Zapas oliwy, jaki 
może zabrać, wystarcza do podróży tam 
i nazad. Maszyna składa się z 2 moto- 
rów 6 cylindrowych „Diesel“ dla podró- 
ży nad wodą, oraz elektromator dla po- 
dróży pod wodą, Łódź ma 2 lunety. 
Na wieży komendanta mieści się platfor 
ma, podatna i na niepogodę. Ma oczy- 
wiście telefon 1 przyrząd do odświeża- 
nia powietrza, jakoteż urządzenie dla 
telegrafii iskrowej. Zaloga skladała się 
z 29 ludzi, wziętych wyłącznie z pośród 
marynarzy handlowych, którzy w krót- 
kim czasie obznajomiłi się dobrze z no- 
wą służbą, 

Niebezpieczny paszport, Według „Nie- 
uwe Rotterdamsche Courant“ radykal 
Ponsonby zaioterpelował w  lzbie niż- 
szej, czy prof Bertrandowi Rus- 
selz Trinity College w Cambrigde nie 
należałoby odmówić paszeorn do Ame- 
ryki, Robert Cecil odpowiedział, że 
wydanie mu paszportu nie leżałoby w 
interesie kraju, ale nikt tego paszportu 
nie żądał, 

Dlaczego Russel, ukarany już za 
„pisma buntownicze" zasłużył sobie na 
niełaskę, dowiedzieć się można z „Daily 
Express" według którego prof. Russel 
przyznał się do następujących poglądów: 

1) Niema już powodu przewlekania 
wojny. 

2) Powinna się już zacząć rokowa* 
nia z Niemcami. 

3) Członkowie obecnego rządu są 
nieuczciwymi mężami stanu 
kochają więcej władzę, niż pragną za- 
kończenia wojny. 

4) Russel wie na podstawie poby- 
tu w Berlinie, że Niemcy są tak sama 
przyzwoitymi ludźmi, jak i Anglicy. 

5) Anglia nie powinna by- 
ła wojny zaczynać, ale pozwolić 
Niemcom przez Belgię przemaszerować, 
bo ludności nie byłoby się stało nic 
złego. 

6) Niemcy są gotowi do pokoju 
pod warunkiem przywrócenia stanu 
przedwojennego, a jeżeli Anglia chce 
niezawisłości Belgii, pawinna się na ten 
warunek zgodzić i uwolnić w ten spo- 
sób Belgów od żołnierzy niemieckich 

7) Anglia nie walczy teraz 


o obronę Belgiii Francyi, ale 
dla dopięcia właspych celów, nie walczy 
też o uwolnienie świata od militaryzmu 
niemieckiego, bo sama militaryzm za- 
prowadza. 

8) Niemcy ucierpieli więcej, niž 
Anglicy i są gotowi rzecz zakończyć; 
jeżeli to się nie dzieje, odpowie 
dzialność spada na Anglię. 

9) Dwie były przyczyny wojny: 
Rosya chciala Konstantyno 
pola, a my otoczyliśmy Niemcy żelaz 
oym pierścieniem; dalej: Niemcy chcą 
wolnej Polski, a my walczymy 
przeci w temu. 

10) Russel sądzi, że rząd an: 
glelski niechcetrwałego po: 
koju, ba już teraz mówi a powojennej 
wojnie gospodarczej. 

11) Nemcy nie mogą odczuwać 
svmpatvi do sąsiadów, skoro Anglia 
chce Niemcy wygłodzić, 

12) Wedlug Russela zatopienie „Lu 
sttanii* nie była gorszą zbrodnią, 
niż chęć wygłodzenia Niem.ac 

14) Alianci chcą pokoju, ale An- 
glia, zaopatrując ich w środki pieniężne, 
dła własnych celów podżega 
ich do dalszej wojny. 

Zydzi rosyjscy w Angli. „Nieuwe 
Rott. Courant" donosi z Londynu: 

Na posiedzeniu Izby niższej pad- 
niósł Churchill ogromne zyski, zagarnię: 
te przez właścicieli zakładów okrętowych 
i powiedział, że własni obywatele pod- 
dali Auglię blokadzie, Zalecił w końcu. 
rządowi objęcie całej floty handlowej, i 
domagał się zaprowadzenia kart na 
chleb i mięso. 

Sekretarz państwa spraw wewnętrz- 
nych Samuel podał do wiadomości, że 
wydział żydów rosyjskich zgłosił się da 
niego i oświadczył gotowość w Londy: 
nie i w innych miastach rozpocząć wśród 
swoich ziomków zaciąg ochotniczy do 
armii. Wszyscy, którzyby dobrowolnie 
zgłosili się do służby, po trzech miesią 
cach bezplatnie uzyskaliby obywatelstwo 
angielskie, Nadto utworzonoby trybu- 
nal, u któregoby Rosyaoie pod tymi sa- 
mymi warunkami jak Anglicy mogh 
prosić n zwolnienie ze służby wojsko- 
wej. Wstąpienie do armii na ochotnika 
możliwe jest pa dzień 30 września. 

Wielu posłów, którzy są za ode- 
słaniem poddanych rosyjskich do Rasyi, 
domagało się, by w tej sprawie niczego 
nie podejmowano, zanim parlament w 
paź lzierniku się nie zbierze i nie będzie 
miał sposobności sprawy tej przedysku- 
tować, 

Listy of carów francuskich. 
Zig“ pisze: 

Przy pewnym francuskim oficerze 
lotniku, który wpadł w ręce niemieckie 
nad Simme, znaleziono listy jego ojca, 
podpułkownika przy „Commission mili- 
taire de gare“ w Vitry-le-Frangois, Oto 
wyjątki: 

„287 r. 1916. „Bosze* posłali nad 
Somme wielkie masy artyleryj, gdzie 
św... te ryją jak w chlewie. Nie wy- 
gląda mi na to, że Anglicy potrafią ich 
naprawdę wyrzucić, Nie wiem, ale mam 
wrażenie, że front ataku był za wąski, 
Powinien być szerszy: od Soissons do 
morza, Gdzież nowa owocna idea nasze- 
go wielkiego sztabu jeneralnego? Prze- 
klęci Anglicy w Thiepval nie doprowa- 
dzili do niczego, a do dzisiaj rie potra- 
fili wstrząsnąć frontem naprawdę, Co 
będzie potem? Czy zaatakuje się dalej 
na północy, czy w naszej okolicy, czy 
będą potrzebne siły? Znowu robota apa: 
dłaby na nas, a Anglicy będą się bawić 
krokietem. Gdyby „bosze" przynajmniej 
z głodu zdychali, byłyby widoki powo- 
dzenia, Tymczasem są to najsilniejsi żoł- 
nierze. Rosyanie nie posuwają się także 
naprzód ani pod Kowlem, ani pod Bara- 
nowiczami i Rygą. Psiakrew| Ciągle nie 
mogę uwierzyć, że spotka nas oczekiwa- 
ne powodzenie. Być może, iż spadnie 
uagle, gdy osłabną, ale w przypuszcze: 
niu, że pierwej od nas osłabną,.* 

„247 r.1916. OQkropni „bosze“ trzy- 
mają Anglików w rowach i nie wygląda 
na to wcale, aby ich naprzód puścili. 
Boję się, że w nowym moim płaszczu 
spędzę zimę jeszcze we Francyi, myśl 
wstrętna, bo spodziewałem się, że będę 
w Trewirze, Kolonii lub Akwizgranie. 
Boję się, że do Trewiru dostanę się do: 
piero w zimie r. 1917 albo 1918, Tam 
chcę sobie kupić za tanie pieniądze naj- 
droższe futro, opaskę z zarękawka jakiej 
arcyksiężniczki, rzemień ze skóry jakiej 
tajnej radczyni, a suspenzoryum z piersi 
bawarskie| księżniczki! Ale kiedyźż to1— 
Boże, jest to już za nudnel.." 

Ciekawe przyczynki do kultury ofi- 
cerów francuskich. 

Puryszkiewicz rosyjskim. dyktatorem 
żywnościowym. Na wniosek ministra rol- 
nictwa Bobrińskiego ma otrzymać poseł 


„Frankf. 


Puryszkiewicz szerokie pelnomocniet: 
w sprawie aprowizacyj. i 

Pokój odrgbny w pras e rosyjskiej. Do 
„Loka! Anz.“ donoszą ze S.tokholmu: 

Starania posła do Dumy Protopo 
wa wejścia w Sztokholmie w stosun 
z dypłomatami niemieckimi zatrudniają 
w dalszym ciągu nrasę rosyjską. „Dień: 
ogłasza list prezydenta Dumy posła Ra- 
dzianki (październikowca) du posła Bu- 
blikowa, w którym Rodziaaku komunie 
kuje, iż na wiadomość gazety moskiew= 
skiej „Russkaje Utro“, że poseł Proto» | 
popow odwiedził w Sztokholmie posła 
niemiecklego, w cela omówienia możli- 
wości zawarcia przez Rusyg odrębnego 


pokoju, zwolał uadzwyczająe zebranie. 
członków Dumy. — Na zebraniu tem 
Protopopow zdał sprawę z zajść w 
Sztokholmie. Oxazało sę więc, że 


Protopopow wraz z członkiem Rady. 
państwa O'suliewem spotkał u wspólne- 
go znajomego pewnego członka posel 
stwa niemieckiego. — W obecności ga. 
spodarza domu i ianych osób wywiąza= 
ła się rozmowa na temat pokcju, Szcze= 
góły oświadczeń niemieckiego dyplo= 
maty nie mogą być ogloszane, głównie 
dlatego, ażeby nie naruszyć jedności pa= 
nującej w koalicyj, 

(„Lokal Anzeiger” berliński wbrew 
doniesieniom rosyjskim zaznacza, ħa 
podstawie źródłowych informacyi, że w. 
spotkaniu tem nie chodzi o członka po- | 
selstwa niemieckiego), 

Nasi politycy, 

— Co kumie myślicie o Moskalach? 

— A ja nic o nich nie myślę. 

— To się zgadzamy, ba i ja także 
nic nie myślę. 

— To najlepsza polityka, 

— Oczywiście, bo się nigdy omylić 
nie można, 


| 


Z Dąbrowy. 

Z życa towarzyskiego. Wczoraj wie- 
czorem ks. prałat Augustynik połączył 
węzlem małżeńskim: p. komisarza An-_ 
drzeja Longchamps de Berrier 
z p Laurą Balukiewiczówną 
ip.sędziego Stanisława Śliwińki ego 
zp. Teresą Balukiewiczówną 
Nowożeńcam śzczęść Boże! 


Wystęny Sł, Lubicz Sarnowskiej. Ar- 
tystka teatru „Rozmaitości* w Warsza- 
wie Stanisława Lubicz Sarnowska wkrót- 
te wystąpi u nas w dwóch sztukach; 
„Bęben lekka komedya P, Vebera oraz 
„Panna Maliczewska" sztuka Gabryeli 
Z+pols< Urocza artystka, ulubienica 
Warszawy wiaz z dobranym odpowied- 
nim zespołem, złożonym z 16 osób, 
wstąpi do Dąbrowy w przejeździe na 2 
dai. Pierwsze przedstawienie odbędzie 
się w sobotę d. 9 września — drugie i 
ostatnie w niedzielę d. 10. i 


Z Będzina. 

Adżne. W czasie ad 6 do 12 b. m. był 
tylka jeden wypadek tyfusu brzusznego i 1 
szkarlatyny. Tyfusu plamistego i innych chorób 
zakaźnych nie bylo. 

Towarzystwo opieki nad zwierzętami wi- E 
docznie zniknęło zupełnie z horyzontu, [urmani 
bowiem tutejsi wozy swe przeladowują stale 
ciężarami. Przy jeździe, pod górę litość bierze 
patrzeć na wynędzniałe, głaskane biczem bez 
mmlosierdzia zwierzęta. że za nie- 
jego placas 
fenigi, a za inne korki i odpadki 
korkowe po 10 marek za 100 kilo. 

W niedzielę d. 27 sierpnia r. b. zapowie- 
dziana jest jeneralna próba straży ogniowej 
ochotniczej o godzinie /-ej rano na placu ówi= 
czeń. 


Z Sosnowca. 

Z dzlałalnaści Polskiej Macierzy Szkolnej. 
Koło sosnowieckie „Polskiej Macierzy szkolnej 
zorganizowało na czas lata opiekę wakacyjńą 
nad biedną dziatwą, nie mogącą z powodu woj= 
ny wyjechać dorocznym zwyczajem na kalonie 
letnie, 

w PELE lipca r. b. lekarze zbadali 
i zakwalilikowali do „Opieki“ okało 1500 dzia- 
twy; w tej liczbie 200 dzieci uznana za bardzo 
osłabione, które należy specyalnie odżywiać, 
Z górą 1000 biednych dzieci otrzymuje codzien- 
nie posilne obiady, dzieciom zaś słabym wyda- 
wane są jeszcze śniadania lecznicze, Obiady i 
śniadania wydają: kuchnia przy zakładach Hul- 
czyńskiego, kuchnia Ne 1 przy kościółku Serca 
Jezusawego, kuchnia na „Ludwiku“, oraz ku- 
chnia na Nowym Sieleu, Dziatwę podzielona 
na 30 grup. Każda grupa składająca się z 50 
60 chłopców lub dziewcząl, ma swego kiero- 
wnika, lub kierowniczkę. Pozatem jest jeszcze 
8 instruktorów gimnastycznych. Codziennie od- 
bywają się spacery, wycieczki, gry na boisku 
w lasku sosnawieckim lub na placu przy koś- 
ciele w Nowym Sielcu. W razie deszczu dzia- 
twa pozostaje w szkole, gdzie czyła, śpiewa, 
słucha ciekawych opowieści, lub zajęta jest 
robótkami. Jak dodatnio wpływa „Opieka wa- 
kacyjna na zdrowie biednej dziatwy, —rozpisy- 
wać się chyba nie trzeba, 

Proglmnazyum dla dorosłych. Kilkoletni kie- 
rownik kursów buchalteryjnych w Sosnowcu 
p. Józet Pietrzyk uzyskał od władz okupacyj- 
nych koncesyę na założenie progimnazyum wie- 
czorówego. Lekcye rozpoczną się 31 sierpnia r. 
b. i prowadzone będą w lokalu szkoły handlo- 
wej żeńskie] pp.'Rzadkiewiczowej i Podkajo- 
wej przy ulicy Dęblińskiej X 1 

Nowa Szosa. W tych dniach przystąpiono 
do budowy bitej szosy na przestrzeni Pogoń— 
Małobądz — Będzin. Budowę szosy prowadzi 
prywatny przedsiębiorca. Przy robotach tych 
zajętych jest około 40 robotników, Na budowę. 


, jak ta donosiliśmy swego czasu, wyzna- 
ny został na sejmiku powiatu będzińskiego, 
tym w dniu 10 lipca r. b. fundusz w iloś 


Z Kamieńska. 
_ Św gto Leg nnów Polsk ch Kamieńsk, 
d. 19 sierpnia r 1916, 

W niezwykle uroczysty sposób śnię 
cili legioniści w Domu Uzdrowieńców 
dwuletnią rodznicę utworzenia Legionów 
polskich, 

Uroczystość uświetnił swem przy: 
yciem duchowy opiekun Legionów ks, 
biskup Władysław Bandurski, 
który odprawił rano 15 bm, mszę polo- 
ą i wygłosił przepiękne, patryotyczne 
kazanie, 
É W nabożeństwie wzięła tłumny u- 
dział oprócz kilkuset legionistów uzdro- 
wieńców, ludność miejscowa, zjechało 
się na mie licznie obywatelstwo okolicz- 
me | pospieszyli nawet mieszkańcy dal 
szych, odległych wst i osad na wieść, że 
ukochany biskup Legionów Połskich zje- 
cbal do Kamieńska, 
Po mszy św. i kazaniu wyruszyli 
legioniści wiaz z cywilnymi uczestnika: 
mi nabożeństwa do Domu Uzdrowień 
ców, gdzie odbył się uroczysty poranek. 
Treść jego stanowiła przemowa Komen- 
anta Domu, por. dr. Eugeniusza Mali- 
za, który przedstawił pokrótce histo- 
ryczne wypadki, towarzyszące utworze- 
niu Legionów, i wyjaśnił ich wiekopom- 
ne dla narodu polskiego znaczenie. Z 
kolei odśpiewał chór legionistów szóreg 
pieśni narodowych. 

Uroczysty obchód zakończył się 
ieczornicą, składającą się z produkcyi 
muzykalnych i wokałaych, a poprzedzo- 
mną słowem wstępuem leg. dra Chmur: 
ega o idei legionowej i państwie pol- 
skiem. 

i Ze Lwowa. 
Śp. Edmund Riedi. Zmarł tu oneg- 
daj nagle w 62 roku życia kupiec śp. 
_ Edmund Riedl, długoletni radny miejski 
i poseł do Sejmu krajowego, 


Na marginesie wojny. 


Dąbrowa, 26 sierpnia, 


(mj) Krytyk wojenny w oficyalnej 
łgarskiej „Kambana“ pisze: Szybkie a 
iespodziewane ciosy, spadłe na 
 ekspedycyę soluńską, pomie- 
szały wszystkie obliczenia czwóraliansu. 
Obsadzenie przez Bułgarów linii kalejo- 
ej Buk — Drama — Demir Hissar ma 
doniosłe znaczenie strategiczne, naprzód 
ako połączenie z tyłami, powtóre jako 
znaczne skrócenie frootu, przez co Bul- 
garzy niemałą ilość sił będą mogli zu- 
żytkować na innem miejscu. 

Czwóraliansowi rzednie mina. „Ti- 

mes donosi z Aten: Bułgarzy posuoą 

ię prawdopodobnie dalej na poludnie, 
może aż dô Larissy, 

j Wrażenie jest wielkie w Grecyi 
iRumunii, Wenizelos sądzi, że nie 
jest teraz właściwa pora na wybory (I). 

umuoia uspokoiła się znacznie. Fakt, że 

jułgarzy zaczęli energiczną ofenzy wę, 
Die paruszywszy sił nad granicą rumuń-* 
Ki, daje Rumunom wiele do myślenia, 
Znamienne też są słowa, jakie pisze bu- 
| kareszteńska „La Politique" z 25 sierp- 
nia w rocznicę urodzin króla; „.. Dzi- 
 siaj idzie nie tylko o to, ażeby umoc- 
nić, co zostało stworzonem, utrzymać 
więc to, co mądrość króla Karola zdo« 
była, ale przydać do Rumunii, co wy- 
gadki przynieść mogą, ażeby puwaga i 
teratoryum państwa została powiększone. 
Bije wielka godzina Rumunii, której sy- 
 nowie patrzą z zaufaniem na męża, któ- 
ry kieruje sterem, prowadzonym lat 48 
pz Karola Wielkiego. Dzisiaj wa- 
bią Syreny ze wszystkiah stron, 
Sternik musi opanować wszystkie swo: 
je oerwy, ażeby wyprowadzić okręt calo 
| zdrowa z wzburzonych odmętów, ,* 
Słowa tajemoicze i dwuznaczne, ale a- 
 strze ich zwrócone jest pizeciw czwór- 
allansowi, Zresztą zobaczymy ! 
Szczęśłiwypowrót,Detsch- 
|and'u* bodzi dalej uznanie i 
sensacyę. Anglicy przyznają się według 
„Morning Post', że łącznie 32 okręty 
wojenne czwóraliansu znajdowały się w 
pościgu za „Deutschland“. Kuimpromita- 
cya czwóraliansu jest więc w tym wy- 
padku zupelna. 
Prasa szwedzka uważa szczęśliwy 
owrót sławnej łodzi podwodnej za naj- 
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ważniejsze zdarzenie dnia. Prasa holen- 
derska pisze, że wypadek budzi słusznie 
szczególną radość w Niemczech. Angli- 
cy stawiali 50 na 1, że łódź podwodna 
nie unikaie pościgu. Tymczasem kap. 
Kósig wykunał czyn nadzwyczajny, kto 
remu wielu nawet Anglików nie może 
nie wyrazić podziwienia. 

Kupiectwo Bremy of'arowała 10,000 
mk do dyspożycyi kap. Köaiga i jego 
załogi. 

Na froncie anglo francuskim dalsze 
zażarte buje, Aoglo-Fraucuzom udało 
się zająć ważne Mauiepas, ale jest wszel- 
ka nadzieja, że Niemcy je udbiorą i 
utrzymają walkę w charakterze pozycyj 
nym. 

Na froncie rosyjskim nieco spokoj 
niej, Straty Musxali za dwa lata wojny 
do 1 sierpnia r. b. wynosłły w ludziach 
łącznie 8,597,000, z czego: 4,065,000 cho: 
rych, 1,362,000 poległych, 1,494,000 ran- 
nych i około 2,000,000 jeńców, Jeżel 
odiczy się tych, którzy mogli wrócić na 
front, pozastanie strala 5,142,000 lodzi, 
Takie obliczenie zrobiono w Kopenha- 
dze na podstawie list strat rosyjskich, 
Jest to więc cyfra raczej za mała, niż 
za wielka. 

Tak ciężkie straty i brak widoków 
powodzenia czynią móżliwem przypusz* 
czenie, że Moskale gotowi zapragnąć 
pokoju, Jedno z pism włoskich zwraca 
uwagę, że liberałowie i monarchiści ro- 
syjscy oświadczyli się przeciw dalszeniu 
prowadzeniu wojny i wnieśli poufne me- 
morandum do cara, w którem piszą, 2e 
zwycięstwa czwóraliansu sprowadziłoby 
na Rosyc niepomyślne skutki polityczne 
i gospodarcze. 

Oczywiście do tego rodzaju wzmia: 
nek dziennikarskich nie można przywią- 
zywać większej wagi. Na razie w ro- 


syjskiej wielkiej kwaterze wojennej to- 
czą się ważne narady, w których biorą 
między ionymi udzial: Stürmer, Brusi- 
łow, Eweit i Russkij, 

—— 

A U jaj 
Telegram „Gazety Polskiej”, 
Biuletyn rosyjski. 

21 sierpnia popałudniu, Na froncie 


zachodnim toczą się dalej wall w oko- 
licy— Rudka—(Czerwiszcze. Nasze wojska 
posunęły się tam jeszcze naprzód w 
kilku odcinkach. W tej okolicy wzięliś- 
my dnia 18 i 19 bm. ogółem 16 ofice- 
rów i przeszla 1.350 żalnierzy i zdoby- 
liśmy I działo, 18 karabinów maszyno- 
wych, 4 miogacze bomb, 4 reflektory, 
jako też wielką ilość pocisków, naboi 1 
karabinów, W akolicy Lubieszowa nad 
Stochodem nasza artylerya zapaliła po- 
ciskami niemiecki balon na uwięzi, W 
okolicy Nadwóray nasze przednie stra- 
że posuwają się skutecznie naprzód i 
obsadzają szereg wzgórz. W kierunku 
Kut obsadziliśmy wieś Fereskul i Jabło- 
nicę nad Czeremoszem, oraz kilka wzgórz 
na zachód od pierwszej wymienionej wsi. 
Naszym ogniem odbiliśmy wszystkie po 
nowoe ataki przeciwnika na wzgórza na 
poludniowy zachód góry Tomnatik. 

21 sierpnia wieczorem. Położenie 
niezmienione. s 

Biuletyn angielski z Macedonii. 

21 sierpnia. Z Solunia donoszą pod 
dniem 23 sierpnia: Na froncie Dojran 
zauważyliśmy okola 2 bataliony nie- 
przyjacielskie w sąsiedztwie Dautli, któ- 
re przednie swoje atraże wysunęły aż 
do Byus. Na frocie Strumy umocnił się 
nieprzyjaciel na linii: Jenikó| — Kuluk— 
Elissan—Nevolen — Cavardamah — Or- 
manli, Atak na wojska francuskie, któ 
re Irzymają most Komarjan, odrzucony. 
Wojska serbskie zajmują teraz linię w 
pabliżu jez. Ostrowa i pod Pozar. 

Jen. Ghristodulu chca walczyć ? 

LUGANO 25 sierpnia, Według 
„Corriera della Sera" w Soluniu roz- 
puszczono pogłoski, że grecki jen, Chri- 
stodula powołał wszystkich greckich 
żołnierzy z Macedonii pod broń, ażeby 
wbrew rozkazom z Aten rozpocząć bez: 
względną walkę z Bułgarami. 

Przesilenie duńskie o Antyle. 

KOPENHAGA 24 sierpnia. (B. R.) 
Landsting, zwołany jako wydział w zgo- 
dzie z porządkiem dziennym, wniesio- 
nym w  Folketing przez Christenseni, 
odrzucił 39 głosami sprzedaż Antylów. 
W najbliższy piątek Landsting odbędzie 
pusiedzenie publiczne, 

Qstrzaliwanie Belfortu. 
BERLIN 25 sierpnia. „Baseler Nach- 
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richten” dnnoszą z B:ncourt: W nocy z 
15 na 16 sierpnia lotnicy niernietcy 
bumbardowali Belfort w sposób tak 
straszliwy, jak nigdy przedtem. Lotnicy 
pojawili się 4 razy. 


Od Administracyi. 


Uprasza się P, T. Preouimeratorów 
o wyrównanie ugłe| | bieżacej prenu 
meraty, Uprasza się P. T, Biura, kol- 
portujące nasze pismo, o wyrówranie 
zaległych rachunków, W czasie, gly 
niemu kredytu, puoktualność w wypla- 
tach jest warunkiem powodzenia każdej 
pracy. 
ZI 


OGŁOSZENIA. 
GL 
Ogrodnik-Ralnik z chlubnemi świadectwami po- 
szukuje posady na ordynacyg, Wiadomość w 
Składnicy N, K, N, w Kielcach ul. Wesoła 28. 
Panlenka z polskim i niemieckim poszukuje po- 

sady. Wiadomość w Adm, Gazety Polskiej. 
EZ 


H. Binkowski Sosnowlec. Skład posadzek terako- 
towych i glazury ściennej, wielki wybór róż- 
nych deseni i gatunków. Przyjmuje wszelkie 
roboty belunowe i mozajkowe Bliższe wiado- 
mości u G. 1. Zylberszaca w Dąbrowie ul. Sobie: 

sklega Na 11. 10—6 


GZYNNOŚĆ KOBIETY w POLU. 


Nakładcy Bell i Pickert w Berlinie 
zamierzają wydać książkę p. t: „Czyn- 
ność kobiety w polu*—upraszają zatem 
wszystkie kobiety czynne na terenie woj- 
ny o nadesłanie do rozporządzenia na- 
kładcom na krótki przeciąg czasu—dzien- 
ników, listów, fotografi i t. d. — pod 
adresem wydawczvni E frieie Lerche, 
Berlin, W. 62, Kleiststr. "7. 


Przewody miedziane żelaz- 

ne i cynkowe oraz przyha- 

ry elektryczne sprzedaje naj- 
taniej 


Firma „LUX“ Kraków 


ul. Starawiślaa 49. 


Wiadomości ad Polaków w Rosy. Maryan 
Jabłanowski zawiadamia RE awa A 
mieszkalą w Lublinie, Krakowskie Przedmieście 
19, u Władysławnstwa Pliszczyńskich, że jest 
zdrów, odpowiedzi na listy nie otrzymuje. Pro. 
si o wiadomości 14 samą drogą do Rżewa, gub 
twerskiej, szpital chemski. s 

Antoni Spigiel kond. kolei W. W. za. 
Wiadamia żonę Wladysławę w Częstochowie 
ul. Mickiewicza Nè 13, że jest zdrów, pracuje 
na st Nowo Sokolniki, maskiewsko wiodawskiej 
kolei, Rrosi o wiadomości. 

Waclaw Widuliński z ojcem i bra. 
tem Mieczysławem zawiadamiają matkę Wera- 
mke w Kielcach, ulica Stolarska dom Zarzyc 
kiego, że sq wszyscy zdrowi —na swoich milej. 
Stach. Prosi o odpowiedź pod adresem: Mos- 
wa, Furmanny zaułek Ne i5 m. 10 

Marya Włostowska zawiadamia ojca 
swego Karola Majewskiego, aptekarza z Ojeo- 
wa, że razen z matką, córką, niańką i bratem 
męża, Janem, mieszkają w Lipsku, gub, tam- 
hawskiej i są zdrowi. Bogusław i Ślanisław. 
zdrowi, Proszę zawiadomić Siostry. 

ZSiedlewakich Kamila Cywilo- 
wa, sioła Bykowo, astrachańskiej gub, carew. 
skiego powialu, prosi pana Karszo-Siedlewskie. 
go w Warszawie o podanie wiadomości ly sa- 
mą drogą o jej matce i siostrze Stefie, ostatnia 
zamieszkałych w Radomiu u Podczaskich. 

Telakowscy z Kcyndaczówki zawia- 
damiają Włndyslawa Rogowskiego ze Staracho- 
wie, gub, radomskiej, że są zdrowi z synkiem, 
Marynia w Kijowie, Reknerowie w Moskwie, 
Maciejowscy z synami zdrowi. Odpowiedź tą 
sa'mę drogą o sobie, hraciach, Jadzi, dzieciach; 
o Edmundzie może wiecie? 

Inżynier górniczy Karol Tutakiewicez 
z Kielc—Niewachlowa zawiadamia siostrę awą 
Wandę Cuisinier-Reclue z Tutakiewiczów, za- 
mieszkałą w Karlsteinie, w Dolnej Austryi, że a- 
statnią kartę od niej otrzymał z datą 28 lutego 
1916 roku. 

Eugeniusz Rzuchow ski zawiadamia 
żonę swą i dzieci w Kielcach ulica Prosta, że 
wszysika po dawnemu, Wysyłam pieniądze. 
Kazio Z. i Grabowski zdrowi. 

Helena Lisowska z Jalty z matką, Me» 
lanią Bielińską i siostrzeńcem zawiadamiają 
Albiaostwo Bielińskich w Lublinie, Gubernator- 
ska 1, że wszyscy są zdrowi, interesy idą nie- 
źle, jesteśmy niespokojni o was; prosimy u od- 
powiedź tą samą drogą. Julek w Moskwie. 
Ogłoszenie Pankowskich czytaliśmy. 

Jan Markiewicz pros ks, z parafii 
Bzinek, gub. radomskiej o zawiadomienie ra- 
dziców Jana i Teofilę Markiewiczów, żonę Mi- 
chalinę z córką ze wsi Rejów, kieleckiej gub, 
iż jest zdrów, służy na drodze Moskiewskó-Kur- 
skiej, depot Orzel. 

Klementyna Żebrowska z braćmi Bal- 
kiem i Edkiem zawiadamiają rodziców, brala z 
Sosnowca, fabryka „Fitzner i Gamper“ i rodzi- 
nę z Warszawy, że są zdrowi. Klima pracuje 
w szpilalu w Ostaszkowie. 


Czas odnowić prenumeratę 
na wrzesień. 


Egzamina wstępne do wszystkich klas 
Szkoły Realnej Koedukacyjnej w Niemeach 


rozpoczną się w dniu l-ym września o godzinie 8 i pół rano. 


Rok szkolny rozpocznie 


się dnia 4-g0 września, 


Dyrektor Szkoły E, RUDZIŃSKI. 


Ç k. Szkoła Politechniczna we Lwowie. 


Z dniem I go p-ździurnika 
na Politechnice w Lwowie. 


Szkoła politechniczna dzieli sę 
wej, Inżynieryi wodnej, Budownictwa, Budowy maszyna 


rozpoczyna się nowy rok naukowy 


na Wydziały Inżynieryi lądo- 
2 O ldziałem 


elektrotrchalcznym 1 Chemii. Istaiejenadto dwuletni kurs dla geometrów 
i dwuletni kurs przygotowawczy dla górników, po ukończeniu które: 


go abituryenci wstąpić mogą na 


górniczych. 


trzeci rok studyów w Akademiach 


Dla przyjęcia na pierwszy rok nanki wymagany jest egzamin 
dojrzałości, przyczem asituryenci gimnazyów udowodnić winni znaju: 
. 


mość geometry! wykreślnej i rysunkow o Iręcznych 
Na wyższe lata wpisywać się mogą 

jak 1 słuchacze wszelkich lanych politechnik |ów- 
O ZEE 


techniki lwuwsk'el 
norzęanych 


dawni: słuchacze poli- 
a AE 


Rektorat Szkoły poczynił kroki, aby zarówno dawni słuchacze 


szkoly jak i nowi kandydaci pochodzący 


i Królestwa Polskie- 


z częś 


go okupowanych przez armię austro:węglerską jak i niemiecką mogli 
uzyskać pozwolenie na przyjazd do Lwowa i pobyt w tem mieście w 


czasie SŁUdyów, 


Teatr ODEON w Dąbrowie. :: Tylko 5 dni. 


Od soboty 26, do paniedziałku 28 sierpnia r. b. 
Największe arcydzieło wojenne! 


KADET BOHATER 


SERGE i BLIZNY dla OJCZYZNY : 


terskich walk armii auatryacko- 
Poczatek o godz, 6 i pół wiecz. 


u 


wiy w 
* 4 rnea 
sj 44 De e 
węgierskiej na froncie włoskim. 

W niedzielę o godz. 2 popoł. 


Drukernta J. Lewicki | E. Mirek w Dąbrowie. ulica 3 Maja L 4. 


